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Alicji eksperymentowanie
z sympatycznym pismem

Potrzeba ciekawości i inności wzbudza w dziecku zainteresowanie i chęć działania.
Jednym z zrealizowanych przez Alicję eksperymentów jest wytworzenie i zastosowanie atramentu sympaty-

cznego. Tajemnicze pismo można zaobserwować i zrealizować w warunkach domowego eksperymentowania.
Czy zetknęliście się kiedyś z atramentami sympatycznymi? 

Jeżeli nie, to chciałbym wyjaśnić, że są to atramenty, które stają się widoczne dopiero pod działaniem pod-
wyższonej temperatury lub odpowiednich chemikaliów. Nietrudno się domyślić, że tym razem chcę nie tylko 
zaproponować sporządzenie tajemniczego atramentu, który urozmaici zabawę, ale przede wszystkim wzbogaci 
wiedzę i umiejętności Ali nabywane podczas eksperymentowania. 

Przebieg eksperymentu w wykonani alicji
Jak założyliśmy, w każdym działaniu jeden obraz znaczy więcej niż tysiąc słów. 
Tym razem także to zrealizujemy. 

Fotografia 1. Przygotowania Alicji do eksperymentu z czarowaniem pisma. Ubrała także odpowiednią podom-
kę czarnoksiężniczki.

W przygotowanym zestawie widzimy: cytrynę, wyciskarkę do kwasku z owocu, kwasek cytrynowy w prosz-
ku, spożywczy, pojemniczki plastykowe, papier do pisania, patyczki kosmetyczne oraz świeczkę z zapalniczką, 
którą używają DOROŚLI (dziadek lub babcia, ewentualnie wspomagający opiekun).



Fotografia 2, 3, 4. Wyciskanie przez Alę soku z cytryny do eksperymentu z czarowaniem pisma. 

Fotografia 5, 6. Umieszczanie przez Alę soku z cytryny w pojemniczku plastykowym oraz pobieranie tego soku 
z użyciem patyczka kosmetycznego do eksperymentalnego pisania. 

Fotografia 7, 8. Pisanie przez Alę sokiem z cytryny na białym papierze z użyciem patyczka kosmetycznego. 



Fotografia 9, 10. Pisanie przez Alę sokiem z cytryny na białym papierze oraz pierwsze słowo, czyli jej imię 
(wyjątkowo duże litery).

Fotografia 11, 12. Kolejny krok wykonany przez Alę: kartkę z imieniem napisanym sokiem z cytryny  
umieszczamy delikatnie nad płomieniem i obserwujemy, co się dzieje. Pojawiają się litery bardzo widoczne 
o kolorze brązowym.
UWAGA: świeczkę zapala dorosła osoba i czuwa nad bezpiecznym przebiegiem eksperymentu. 
Uważajmy przy tym, by papier się nie zapalił i nie spowodował pożaru.

Fotografia 13, 14. Przygotowania przez Alę do pisania atramentem sporządzonym na bazie spożywczego kwasku 
cytrynowego (po rozpuszczeniu w wodzie) na białym papierze.  



Dalsze kroki postępowania jak opisane powyżej. 
Spostrzeżenia: użyte ciecze, czyli sok z cytryny i roztwór kwasku cytrynowego, sprawdzają się jako substancje 
w eksperymencie z atramentem sentymentalnym.

Pod wpływem wysokiej temperatury miejsca nasycone atramentem ulegają zwęgleniu i stają się wi-
doczne do odczytu.

Uzupełnienie tekstu 
Poniżej kilka przykładów sporządzania i użycia substancji jako atramentu sympatycznego. Pracę rozpocznie-

my od przygotowania najprostszych atramentów. 
a) Potrzebny będzie zwykły ocet lub lepiej 5% roztwór azotanu potasowego KNO3 (związek ten pod nazwą 
saletry potasowej można dostać w drogerii). Jednym z tych płynów piszemy lub rysujemy coś na kartce papieru. 
Najlepiej użyć do tego stalówki dającej dosyć grube linie albo cienkiego pędzelka lub jak Ala - patyczka kos-
metycznego. Po wyschnięciu atramentu pismo stanie się prawie niewidoczne. Potrzymajmy teraz kartkę papieru 
nad rozgrzaną maszynką elektryczną lub płytką azbestową, którą ogrzejemy palnikiem kuchennym lub spiry-
tusowym. Uważajmy przy tym, by papier się nie zapalił i nie spowodował pożaru. Pod wpływem temperatury 
miejsca nasycone atramentem są widoczne.
b) Podobny efekt uzyskamy, pisząc tekst pędzelkiem umoczonym w zwykłej wodzie utlenionej.
c) Bardzo dobry atrament, nadający się zwłaszcza do pisania na lekko różowym papierze, otrzymamy, rozpuszcza-
jąc w 50 ml wody 2 g chlorku lub azotanu kobaltowego. Równomiernie ogrzewana kartka do około 90°C staje 
się miejscem pojawienia się niebieskich liter. Zabarwienie to spowodowane jest zmianą stopnia uwodnienia 
użytej soli kobaltowej, czyli mówiąc prościej - pod wpływem podwyższonej temperatury zmienia się liczba cząs-
teczek wody połączonej z cząsteczką azotanu czy chlorku kobaltowego. Przemiany te prowadzą w niektórych 
związkach do widocznej zmiany barw.
d) Pospolitym odczynnikiem barw zachowującym się w ten sposób jest pięciowodny, w normalnych warunkach 
niebieski siarczan miedziowy, który po ogrzaniu do temperatury 150°C przechodzi w odmianę bezwodną i bez-
barwną. Odważmy 10 g uwodnionego siarczanu miedziowego i ogrzewajmy go przez dwie godziny w tempera-
turze nieco wyższej od 150°C. Otrzymaną bezwodną sól zważmy ponownie. Stwierdzimy, że jest ona lżejsza od 
niebieskiej o ponad 3 g. Ubytek ten jest spowodowany odszczepieniem się wody krystalizacyjnej. Teraz naczynie 
z bezwodnym CuSO4, odstawmy na kilka dni w wilgotne miejsce. Zauważymy wkrótce stopniową zmianę bar-
wy, a ponowne zważenie informuje, że niebieskie kryształki, mają masę znowu około 10 g. 
e) Bezwodny, niebieski chlorek kobaltowy zachowuje się w podobny sposób i w wilgotnym otoczeniu przemie-
nia się szybko w związek uwodniony. Po pewnym czasie list napisany za pomocą CoCI2 staje się znowu niew-
idoczny. Nie martwmy się jednak, tym razem mamy do czynienia z odwracalnym atramentem sympatycznym 
i ostrożne ogrzanie kartki pozwoli nam odświeżyć w pamięci treść listu.

Na zakończenie podam jeszcze adres Internetowy https://adonai.pl/nauka/?id=5, na którym Maciej Umiński 
informuje, o tym jak przygotować atrament sympatyczny ze związków chemicznych i jak przeprowadzić działanie 
eksperymentatorskie. 


